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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w  d . 16 L p c ti . —  P o b y ł  s ł a w n e g o  
Lipinsk. ie.gq w m u r a t h  uas zey  s to l i cy ,  wszy*  

• t k i e  u m v s ł y  o ż i w i a  i z a t r u d n i a . —  J uż  dziś  

w i e l e  osób d o w i a d y w a ł o  s i ę  w r e d a k c j i ,  k i e ­
dy u p ra gn iony  D u m a ł  od w s z e l k i c h  klass  
m i e s z k a ń c ó w ,  nastąpi  k o n c e r t  j e g o . —  M i ł o ­

ś n ic y  boskiey h a rm on i i  , którę on w i ę k s z y  

Część Eur opy  już  n a p e ł u i ł ,  z u t ę s k n e m e m  

o c ze k uj ą  tey c h w i l i .  —  Ż y c z e n i e m  jest  po-  

w s z e c h n e m  , aby z apo wi e dz ia n y  k o n c e r t ,  d l a  
Stania s ię  przy s tępnieyszy m  dla ws z ys t ki ch ,  od-  

by d ź  s ię  m ó g ł  w  te atr ze  n a r o d o w y m ;  ż y c z e ­
n i e  to dziel i  r ó w n i e  i s am L i p i ń s k i ;  dzi ś  bo­

w i e m  o ś w ia d c z y ł  s w y m  p r z y j a c i o ł o m ,  źe  in-  
ndy w ł a ś n i e  nad tę  korzy ś c  ,  m i e ć  m e c h t e j  
i j śli t y l ko  n i e d o z n a  j aki ch  p r z e s z k ó d ,  n i e ­
z a w o d n i e  obierza 1 .  , .erze  na t en  c e l  teatr  n a r o d o w y .
N j e o r n i e s z k a m v  t/  p r 2eto pospi eszyć  z uwiado -  
m i e n i e m  Pub lmznośc i  □ dn iu  , m i e j s c u ,  vr 
k tó r y m  K oncert  L ip 1nsjui .G(> nast?pl<

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P e t e r s b u r g  d .  3 0  C z e r w c a . —  K ró l ewi ­
cza n as tęp cę  t r o n u  s z w e d z k i e g o ,  p r z y j m o w a ć  

m a  w Kronstadtc i e  m a r s z a ł e k  d w o i u  lir.  P e -  

t ocki .  Podczas  j e go  b a w i e n i a  w P e t e r s b u r g a  
c z y n i ć  bę dę  przy  n i m  s ł u ż b ę ,  j e n e r a ł  adju-  
t a n t  C h r a p o w i c k i  i  adju lant  s k r z y d ł o w y  3 g »  

s topnia L a z a r ó w .  W y s o k i e m u  g o ś c i o w i  to­

wa r zy s zę  W .  k on i u s z y  i n a c z e l n y  wó dz  w o j ­
ska s z w e d z k i e g o  h r .  B r a he ,  adjutant  j e g o  b a ­
r o n  M u  11 k ,  maj or  Pej ron i nadwor ny l e k a r z .

P a r k ź  H. 3  Lipca . — R ap po rt a  v i c e - a d -  

m ir ał a  D u p e r r ć  w g a z e c i e  w c z o r a y s z e y  kr a-  

k o w s k i e y  z a p o w i e d z i a n e  zawi er aj ę  co n as t ę p u ­

j e :  Z okrętu Pruvence w  odnodze Sidi-Feruch  
d. 2 3  c z e iw c a : W o y s k o  po o d i . i e s i e n e m  d«
19 z w y c i ę z t w i e ,  dla pos tąpi eni a nap rz ód  oc ze ­

k u je  t \ l k o  na p r z y b y c i e  kon i  i ż y w n o ś c i ,  z 
kt ó ro mi  k o n w ó y  t ransportowy w drodze  z  Pal ­
m y ,  przez wi at r  j e s t  z a t r z y m a n y . —  D y w i z j a  

k o n t r - a d m i r a ł a  R o s a m e l  u t r z y m u j e  i m ę a e k  

2  b l o k t j ę c j  p or t  algierski ,  e s ka d r ę ,  t u d z i e ż  

k r ę ź ę c e  o k i l ka  t u i l  o k r j t y ,  k t ó r e  s ł u ż ę  k a
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»a*łonie s t atków p rz ew ozo wy ch .  C h o rz y  i ran* 
ni żo łn i e r ze  zostali dziś w l i czbie  35 8  do szpi- 
t a l a  w M a h o ń  pos ł an i .  W  woysku  m o r s k i e m  
p o m i m o  uc i ąż l iwych  upałów-,  ż a dn e  n iepanu -  
j ę  c h o r o b y . , ,  —  D i u g i  r a p p o r t  pod t y m ż e  
d n i e m , opisuje  t y lko poruszen ia  ok rę tów  przy 
w y lą d o w a n iu  woyska ,  i udzie l a  po ch w a ł y  m a ­
ryna r ce .  —  T rz ec i  nakon iec  z  ci. 26 c z e r w c a  
wyraża :  “  Woysko  s t oczyło z n i ep r zy j ac i e l e m
k i l k a  potyczek i pos t ąpi ł o naprzód .  On egdy  
nako n i e c ,  gdy  wiat r  pom yś ln i e  się o d w r ó c i ł ,  
n adesz ły  z P a l m a  t r an spo r t ow e  k o n w o je .W ię k ­
sza czę śc  koni  i po tr zeb  i nżyn i e r sk i ch  tego 
jeszcze dn i a  na lęd wysadzone  zos t a ły .—  Przy* 
JtTe powie t r ze  w s t r z y m u je  dal sze  wy ląd ow a­
n i e ,  lecz to t j c zy  się t ylko żywnośc i  i f u i a z u , 
k tó r e  z awsze na czas będę  wy ładow an e .  Uf-  
fizjerowia i żo łn i e r ze  mor scy w uc i ęź l iwem tein 
z a t ru d n i en i u  okazu ję  go d n e  pocuwa ły  gor l i ­
wość .  D o s t a r c z y ł e m  woysku  60 ,000 ki l og ra­
m ó w  su ch a r ów ,  k tó r yc h  nacze lny  wódz  zazę- 
da ł ;  lecz wkró tce  zab rak n i e  żywnośc i ,  o k t ó ­
rej- sp ieszne nades ł an ie ,  s t ó to w ne  k roki  uczy­
n i ł e m  i t .  d . , ,  —

O  sposobie po tykan i a  s ię Be du in ó w ,  do ­

nosi  l i s t  pisany od p r ze dn i c h  st raży pod Siai -  
f e r u c h  co na s t ępu j e  :

“ N a  n i ek tó ryc h  wzgó rkach ,  za k t ó r e mi  
spadziste  w ie r z cho łk i  gory A tl i su m g ł ę  często 
«ę zas ł an iane ,  w i dz i emy p o d  sohę Be du inó w .  J e ż ­
dżę  oni c w a ł e m  w n i epo r ząd ku  z g " r  na dol i ny .  
D ł u g i  biały p łaszcz ok ry wa  ich ca łych  od g ł o ­
wy aź do n i g ,  M a ja  n*dzwyczay  d łu g i e  f u ­
z j e ,  dojeźdzaję  pod s a m e  nasze  l i n i i e ,  s t rzela ję  
w na yw ię k sz ym  pędz ie  i z no w u  n ik nę  n a m  
a oczu .  Cho ręg wi  i i n n y c h  na rzędz i  woien-  
B-ych w ca l e  ni* zuaję.  —  Gdy g r an a t  padn i e  
w tn h u r m ę ,  pę kać  t r z eba  od ś m i e c h u  na wi­
dok  w ykr zyk ów  i sk o kó w ,  jakie  c zyn i ę  pod 
ewczas ,  aby u n i k n ę ć  jego sku tków.  Dciley  

W y ra ż a  tenże Usf. “ Cięgle wysuwmaemi

j e s t e śm y  na  na paś ć  s t r z e l c ów ,  i t ak się już 
z t e m  oswoi l iśmy , iż ma ło  nas obchodzę , 
choc iaż  do na szych  szałaszów często wpadaję .  
Ż y w n o ś ć  m a m y  bardzo doórę:  r y ż ,  sucha ry  
i s ł on ina  s t anowię  naywyborn i eysze  dla nas 
po t r awy .  D rz e w a  i p r zew yborney  wody m a ­
m y  podos t a tk i em.  S t r u m y k  , z któr ego w o ­
dę  cze rp i emy ,  jest  p r awdz iw ie  powa bn y ,  spa­
da z j eda ey  na  d rugę  do l i nę  pod c i e n i e m ,  
dz ik i ch  f i g ,  k tó r e  na skal e r o s n ę ,  i l a u r ó w . , ,  

H r .  B o u r m o n t  kazał  De jow i  przez zbiegów 
oś w ia d cz y ć ,  iż jeśli  ludowi  z okrętów  Suene  
i J iv en tu re  n a j m n i e j s z a  p rzyk rość  wyrzędzo-  
n ę  zos tanie ,  każe  Cute miasto zb u rz y ć  i m ie sz ­
kańców wycięć .

Pry watny  list  pod d n i e m  19 czerwca a 
obozu pod b taone l i  zawiera  co n a s t ę p u j e :  “ Pi ­
szę do W P a n a  po p t ężney w a l c e ,  k . ora  bez- 
wę tp i em a  nayznaczn i eyszę  była  po p r z y w ró ­
cen iu  Bur bo now .  Tu rcy  ude rzy l i  dziś z ia-  
na  z ua t a r czywośc i ę  l okrupr ię  wr zaw ę  na 
ca łe  nasze s t anowi sko.  Okaza ł a  s ię w t y m  
u d e rz e n i u  r az e m  p rzewyższaj ąca  ich l iczba , 
po łęczona  z w. lecznościę  i t a k t y k ę ,  gdyż dni  
pop rzedza j ęcych  z t t i e l kę  ost rożnościę  u k r y ­
wal i  swoje s i ł y ,  ażeby nas r nni ey  baczni  m i  
ucz yn i ć .  Atol i  s łabsze p u nk l a  nus / ey  l ini i  zo­
st ały  z araz  w p ie rwszych  dn iach  o b w a ro w a ­
n e .  T u r e c k o  - algi .  rska m i l i c j a  w ta rg n ę ł a  
aż do na sz y ch  szer egów i t a m  znalazła  śm ie r ć  
pod bagn e t a mi  i pa łaszami .  Ma ły  węwóz , 
k tóry  część  naszego s t anowi ska  za s ł an ia ł ,  za­
p e łn io ny  został  t r up a m i  n i e p r z y j a c i ó ł ; w ę ­
wóz t e n ,  do k tó rego  T u r c y  rzuci l i  s i ę ,  gdy 
im  się a t lak n i euduł  , s t ał  się ich g ro b e m .  
Na t a r czywość  naszego n aw za j e m  a t t aku  , t ak  
była  wielka  , iż n ieprzy jaci e l  n iepot ra f i ł  się 
w s z ań ca ch ,  k tó r e  jego oboz za s ł an i a ły ,  zg ro ­
m a dz i ć .  Z n a l e ź l i ś m y  t am ż y w n o ś ć ,  p roch 
i b r o ń ;  ca ła  a r t y le rya  bez w y ję tk u  dostała 
się w m o c  BBjZf, Z e i m e r t e  zyskal i  m«*
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e m i e r n ę  zdobyć?.  Pow od ze n i e  to ożywiło  
zapa ł  wo j ska  na sze go ,  bo dwie  s t raszne bu ­
r ze  i p ięc iodn iowe st anie  na j ednera  s t anowi ­
sku  i us t awiczne  uc ie r an ie  się ręczny  b ron i ę  
z  n iep r zy j ac i e l em znudz i ł o  je cokolwiek.  W oj ­
sko n i e p rz ; j a c i e l sk i e  o 3 m  le cofni ę t e  oczeku ­
j e  nas  w p rawdzi e  w i nne i n  s t anowi sku  przed 
A l g i e r e m ;  a le  do wiadu j emy  s i ę ,  źe m ięd zy  
n a m i  i t e m  m i a s t e m  n i em a  żadnyc h  wa ro ­
w n i  , t ak , iż w p rzec t ęgu  t r zech dn i  s t an ęć  
m o ż e m y  pod jego b r a m a m i .  M n os tw o  a r a ­
ków z okolic p r zybywa  cięgle  do oóozu i sk ł a ­
da  n a m  b roń  sw o ję ;  m y  ods e ł am y  i ch  do 
d o m ó w . —  Z iemia  n ie  jes t  tu  ani  sucha ,  ani  
E i e u i odz ayn a  , j ak j ę  sobie w y s ł a w ia l i ś m y ;  
jes t  z a g osp od a r ow ana ,  okry t a  p r z y j e m n e m  
k r z e w i e n i ,  d r z e w a m i ,  do l i nami  pe łnen i i  li­
c z nyc h  źróde ł .  V\e wszystkich  og rodach  w i ­
da ć  f on t a n n y ,  t ak  jak w Hi szpan i i .  N aw e t  
k l i m a  i m d o k  k ra ju  podobny jes t  do p o ł u ­
d n i o w e )  części  pireney sfciego p ó ł w y s p u . , ,

D z i e nn ik  sporow ogłos i ł  d.  30  z. m .  

1 9 5  ob ran yc h  d e p u t o w a n y c h ,  p o m i ę d z y  któ-  

r e i m  l iczono 141 do oppozycyi  na l eźęcych  , 
e óU tylko m im s t row sk i ch .

Ze  w szy s tkich wy borczych  mieysc  n ad ch o ­
d zę  don ie s ieni a  , ź e  w yb ó r  k o ns ty tu cy jn yc h  
kan dyd a tó w  z mes ły  chanę  radościę  był  ob­
chodzony , j ako t o :  o b i a d a m i ,  s e r e n a d a m i ,  
p o w m s z o w a u i n i i ,  s ł o w e m ,  Co ty lko oznaczać  
mo g ło  radość  publ i cznę .

I  on d y n  d. 2 l i pc r .  —  N a  pos i edzeniu  
izby wyźszey d. 29 czerwca lord kanc l e r z  od­
czy t a ł  z iu s t ępuj |Ce posel s two k ró l ewsk i e  do
p a r l a m e n t u  :

“  Król  jes t  p r ze ko na ny ,  źe p a r l a m en t  u-  
Dlie wysoko cenie  s t ra tę  , h torę  i .  K. M .  i c a ­
ły k ray  pr zez  Śmierć  me odź a łow«nego  J. K. M.
b rat a  Ś, p. król a J e r zego  IV.  p o n i ó s ł i  

dziel icie z m m  naygłębszy  s m u t ek  , *w 

m  przez  to sm u t n e  zda rzen i e  po g r ąż o ny m

zostaje .— Król  z w a ź a j ę c n a z b y t p r z e d łu ź o n y  czas 
t e r aźn i eyszych  pos i edzeń  i s t an  obecny spraw 
k r a j ow ych ,  n i e  jes t  w  chęci  kazać  wnos i ć  do izb 
nowy ch p ro j ektów  do us t aw  o i le  o dw łok a  ich,  
s ł użbi e  k r a j owey  żadnego  n i e uczyn i  u szcze r ­
b ku .  J .  K. M .  baczęc na  u s t a w ę ,  nahazu j ęcę ,  
że  p a r l a m e n t  zaraz po śmie r c i  k ról a  z akoń ­
czyć  s ię p o w i n i e n ,  i p r z e k o n an y ,  iź d la  do­
godności  po wszechney  i pub l i c znego  d e b r a ,  
po t r zeb nę  ba rdzo  j e s t  r z eczę  , zwo łan i e  i l e  
możnoś c i  j ak  nayp ręd zey  nowego  p a r l a m e n t u ;  
zaleca p rze to  izbie pocz yn i en i e  t ymczaso ­
wo t ak i ch  u c h w a ł ,  jak e na  p rzeci ęg  czasu 
n nę dzy  za ko ńc zen i e m t e r a ź n i e j s ze g o  i zwo­
ł a n i e m  nowego  pa r i un . e n tu  za p o i r z t b n e  bydź 
uzna .  ,,

ęźę Wel l iDg ton mi a ł  po ch w a l nę  m o w ę  
z m a r ł e g o  króla  , i we zwa ł  izbę pa iow do roz ­
w aż e n i a ,  w j a k i m  s t ani e  Jerzy IV .  kray za­
sta ł  i w j a k i m  go zos t awi ł ;  tw ie r d z ę c ,  iż A n -  
gl . ja s ł uszn ie  pyszn i ć  się u ioźe  p a n o w a n ie m  
zm ar ł e g o  k ió l a .  N as t ęp n i e  w n i ó s ł ,  aby a- 

r i r ts d u j .  K. Mci  z awie ra ł  na s t ępu j ęce  w y n u ­
r zen i a  : “  i zb a  dziel i  ż a l  z J .  K.  M c i ę  z powo­
du  śmier c i  b łogos ł awioney i ch w a l eb ne y  pa­
mi ęc i  zma r ł eg o  król a.  I z ba  z wdz ięcznośc i ą  
p r zy p om in a ć  sobie z a w t . e  będzi e ,  źe  zm a r ły  
m o n a r c h a ,  potraf i ł  u t r z y m a ć  w wo yn ie  i po ­
k o ju  daw nę  c h w a łę  W.  B r y t a n i i ,  zgodę we -  
w nę t r z  i z e w n ę t r  k r a ju .  I zba  w inszu j e  J .  K.  
Mc i  ws tęp iema  na  t r on ;  z apew n ia  r ze t e ln ę  swo-  
j ę p r z y ch y l n o ść  k u  Świętey J ego  o so b i e ,  i po ­
k ł ada  z u p e łn e  zau fan i a  w z n a n y m  do b ro czy n ­
n y m  c h a ra k t e r z e  J.  K. Mc i :  źe  ożywiony  tni- 
łościę  oyczyzny,  k to i ey  od naypi erwszey  m ł o ­
dości s ł uży ł ;  za po rn o , ę  Bos k i e j  opi ek i ,  p r zy ­
łoży wszystkich  s t arań  do u t r zy m a n i a  zapro­
wadz one )  p r zez u s u w y  r e f o r m o w a n e )  r e ł ig i i ,  
p r aw  i wolności  l u d u ,  j ako ogolnego  szczę­
ścia wszys tk i ch  swoich  poddany e h .—  Hr .  Grey  
óświadczyj ,  u  zgadza  się na  p i c p o n - w e n j  • •



dres i po ch w a l i ł  ucięcia W ellingtona, £e nie-  
d o tk n ę ł  ostatniey części posels twa k ró l e wsk i e ­
g o ,  gdyż to dacby j  m og ło  powód  do sporów.
Ad re s  zos t ał  p o t e m  j ednom yś l no śc i ą  u c h w a ­
lony  .

W  izbie  n iźszey P.  Pee l  u cz yn i ł  t akęź  
t a m ę  p ropoz yc j ę  jak x i ęźę W e l l i ng to n  w wyż-  
I zey.  G ł ó w n y m  p rze c i wn ik i em  był  tu  lord. 
A l t h o r p ;  lecz mi n i s t r ow ie  przezwyciężyl i  w ię ­
kszością  193 głosów przeciw 146.

D n i a  1 l ipca hr .  Sba f t e sbu ry  p r zyn iós ł  
do wyźszey izby odpowiedź  król a na adres  , 
k t ó r a  ies t  nz s t ępmęcey  o s now y :

“ W i l h e lm  Król .  —  P r z y m iu i ę  z upodo ­
b a n i e m  t e n  p ow inn y  i p r zyc hy ln y  wasz adres .  
Ś w i a d e c t w o ,  źe  czuiecie  s t r a tę ,  k tór ę  ponie-  
śl i ście  i cały k ray  przez  ś m i e r ć  k r ó l a ,  iako 
t e ż ,  iź pamięci  iego s z a n u i e c i e ,  czyni  m i  
w ie l e  u k o n t e n t ow an ia .  Dz i ęku i e  w a m  za po­
ło że n i e  we m n i e  nadzie i  ; i u roczyście  z ape ­
w n i a m  was z mo ie y  s t rony,  źe  z a s łużę  na wa-  
szę m i ło ś ć  przez  u s i ł o w a n ia ,  k tó ry ch  za 
po m oc ę  Eoskiey  opat r zności  dołożę,  do u t r z y ­
m a n i a  panu ięcey  r e fo rm o w a ne y  rel igi i ,  p r aw  
i wolności  wszys tk i ch  klas9 mo ic h  po ddanych .

Gaze ta  S u n  p rzywodz i  n a s t ę p u j ę c ę  anek -  
do t ę  o z m a r ł y m  k r ó l u :  Gdy  w r .  1781 An-  
g l i j a  zn ay d o w a ła  się w n i e m a ł y m  k ło po c i e  
z powodu  woyny  z A m e r y k ę  i p rzemy  ś l iwała  
nad  sposobami j akby  się t ak  ucięź l iwey woyny  

. pozbydź;  k ró l ewicz  ma ję c  na  ówczas około 15 
l a ^ r z e k h W i e m  ja na to ba rdz o j ku ł ecz ny  sposób.

Za  pyt any od król a oyca swojego,  odpowiedz i a ł :  
Oto za 7 1 [2 s zyl ingów k u p i e  3  s t ryczki  z t y c h  
i eden pos ł ać  lordowi  N o r th  (o w cz eś n em u  p i e r ­
w sz em u  min i s t r owi) ,  a dwa i n ne  obu iego po­
m o c n i k o m .  Odpowiedź  ta ś c i ęgnę ł a  n a ń  d o ­
m o w y  areszt .  Wszakże  w k i l ka  mie s i ęcy  
p o t e m ,  adin inis t racya  lorda N o r t h  zn ies ionę 
była .  —

Pogrzeb zmarłego króla odbędzie się  
dnia 15 b. m . ,  a p ar l a m e n t  mfc by d ź  d.  1 2  

rozw ięzany.
T y m cz a s o w y  m in i s t e r  rossyyski  przy dw o­

rze n a s z y m  h r .  Ma tuszewicz  , zdaje s ię,  ż e  
k ró tk i ego  swojego pobytu  w Pa ryżu  uż y ł  na  
p o r oz um ie n i e  się z p i e rwszym m in i s t r e m  f ran* 
cu zk im  wz g lę de m wy bor u  nowego  m o n a r ­
chy greck iego .

D z i e n n i k  Kurye r  wyr aża :  “ P ry w a tn y
li s t zParyŻa donosi ,  iź w dn iu  os ta tn i ch  w iadom o­
ści z pod A lg i e ru  w o j s k o  f r an c uz k i e  postę-  
pi ł o 3  k o lu m n a m i  pr zeciw t ernu mias tu .  Po ­
d ług  tegoż l i s tu  s t rata f r ancuzów w zab i t ych  
i r a n n y c h  wynos i ł a  do dn i a  22 cze rwca  d o  
2000  ludzi .

S z t o k o l m  rf. 2 9  C ze rw c a .  —  J.  K. W .  

następca tronu p o p ły n ę ł  wczoray na fregaci*  
E urydyce do Petersburga.

A nrona rf. 18 c z e r w c a . —  Na nowo  roze­
szła się t u  w i e ś ć ,  źe v i c e - k ró l  Eg ipsk i  wy­
d a ł  w o j s k u  swo jemu  ro z ka z ,  aby ud a ło  s ię 
pr zec iw T r y p o l i s ,  f źe pos t anowi ł  wsp i e r a ć  
wy pra wę  f r ancuzkę .

D O N I E S I E N I A .
W  dn iu  23 l ipca 1830 r .  o godzini e 10 r a nne y  w Krakowie  przy r y n k u  g ł ó w n y m  w 

g m a c h u  Su k i en n i cac h  wdrodze  e se ku cy i  sędowey,  odbędzi e  się publ i czna l i cy tac j a ,  koszto­
wności  jako t o :  koral i  n i t ek  t r zy ,  zegarków s r eb rny ch ,  łyżeczek  do kawy s r eb rnych ,  ł a ń ­
c u s z k a  zło t ego ,  szp inek z ł o t ych  z r u b i n k a m i , obręczek z ł o t y c h ,  p i er śc ionków z r fyamen tami  r 
w is iorków d y a m e n t o w y c h ,  k u l c z y k ó w  z r u b i n k a m i  t t. p.  C h ę ć  l i cy tować  n ia j ęcych ,  pod­
pisany na  czas i m ieysce  ozo aczone  zaprasza.

'  W Krakowie  d 12 l ipca 1830 r.  T e o d o r  Ja w o rs k i  kom:  sęd .
W  d n i u  20 L ipca 1830 r. o godz ini e  10 r ann ey ,  w Krakowie  w g m a c h u  S u k i e n n i c e ,  od bę ­

dzie  się pub l i c zna  l i cy tacya ,  j ako t o :  p ierścienia  b ry l a n to w e g o ,  z e g a r k ó w ,  per e ł  z f e rm o i r a -  
m f ,  ł y ż ek  s t o łowych  i do kawy s r e b r n y c h ,  w drodze  t .xekucyi  sędowey z e j ę ty c h i  c h ę ć  l icy* 
t© w a nią ma jpcych  , podpis any na czas i mieysc© oznaczone  zaprasza*

W K rakow ie  dnia 10 Lipca 1830 r. J. K o p y e iń ik i  , kom: i#d.


